eea a w 


CAR 


TUUTNTUUUREŁTUUUWUUU 


| REES, BARRA 


Nakładem Drukarni Nadwornéy W.. Dékera i Spółki. — Redaktor: Assessor Raabski. 


"Je 97. — W Srodę dnia 3. Grudnia 1828. 


Wiadomości krajowe; 


Z Berlina, dnia 30. Listopada. 

Dwór Królewski przywdział w d. 26. m. by 
żałobę za N. Królową:Saską, wdowę, na trzy 
tygodnie, 

Jego Krółewiczoska Mość Xiążę Wil- 
helm Pruski (syn N. Króla) powrócił tu 
z Weymar. 

yo 
4 ae | 


Wiadomości zagraniczne. , 


Królestwo" Neapolitańskie, 

Z Neapolu, dnia 10. Listopada. © 
Dnia 7. m. b. z południa przybył' tu Jego 
Królewiczoska Mość Xiążę Następca tronu 
Pruskiego, pod nazwiskiem Hrabiego Zol- 
lern. Dnia 8. udał się do zamku Królewskie: 
go' Portici, dla odwiedzenia. NN, Królestwa;, 


| 


1 MM, Xięstwa Salerno. 


a ztamtąd do Favorita do Jch Królewicz, 


Dnia rr, Listopada 


Jego Królewiczoska Mość X. Następca tro- 
nu Pruskiego, obeyrzawszy onegday naypię- 
knieysze punkta okolicy Neapolu, był na ña- 
bożeństwie w Pruskićy kaplicy poselskićy. 
Potem przyimował odwiedziny Xiążąt Kala- 
bryi i Salerno, a na wieczór był w teatrze 
San Carlos.  Wczoray przepędził Królewicz 
Jmć naywiększą część czasu przedpołudnio: 
wego w Królewskićm museum, a poté obia: 


„dował u Króla Jmci, gdzie cały dwór w ga- 


Jowych ubiorach był zgromadzony, Poobie- 
dzie przyimował Jego Królewiczoska Mość. 
w swoich pokoiach grono dyplomatyczne. 
Naypięknieysza pogoda uprzyiemniała dotąd! 
pobyt N., Królewicza, który korzystaiąc znićy 
uda się przez Puzzuoli na wyspę Ischia. 
Dnia 2. m. b. kobieta iedna |w gmińie Car- 
dito w prowincyi Neapolitańskićy, wydała na 
świat podwóyny płód'dziwotworny, Obadws 


iN 


'dzieie kościoła i państwa. 
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ciała złączone są z sobą od ramion aż do žy- 
wota, tak iż składaią tylko iedno ciało o 2ch 
głowach, 4ch rękach i 4ch nogach, Poro- 
dzenie było bardzo ciężkie i lękaią się ie- 
szcze o Życie matki. Potwór zachowany bę- 
dzie w spirytusie. 


Francya. 
Z Paryża, dnia 22. Listopada, 

Z niecierpliwością oczekiwała dotąd publi- 
czność wyiaśnienia względem skutków poda- 
nego przez Biskupów franc. memoryału, tu- 
dzież umieszczanych czasem w Monitorze ob- 
wieszczeń tyczących się małych seminaryów 
i mianowania ich Dyrektorów. Następuiący 
wyciąg z listu pasierskiego Arcybiskupa parysk, 


w części przynaymniey zaspokoi tę cieka- ’ 


wość. „Po dziewięciu miesiącach przepę- 
dzonych wtrwodze i niespokoyności, (tak się 


w nim odzywa Arcypasterz,) mamy pociechę, , 


iż możemy Wam donieść, że owe kosztowne 
instytuta będące dla Was celem tylu ofiar, a 
dla nas przedmiotem tylu starań, owe szkoły 
duchowne, owe imałe seminarya, które czas 
koniecznie potrzebnemi uczynił, a bez któ- 
rych w oyczyznie naszćy nie byłoby nadziei 


- odprawiania służby bożey, że te mówię szko- 
„ły zostaną w naszym ręku. 


Pod dozorem 
Arcypasterzy i pod opieką Króla otworzone 
znowu zostaną te swięte schronienia, te na- 
Tak w istocie, 


' Bóg to iest, który nam użyczył mocy i po- 


ciechy; nie myślcie bowiem, żeśmy powodo- 
wani słabością lub brakiem odwagi, dali ze- 
zwolenie nasze na który bądź z propanowa- 
nych sposobów zagodzenia rzeczy, które nie- 
zaspokaiaiąc sumienia, nie daiąc nawet pe- 
waćy rękoymi pokoju z ludźmi, nie rozu- 
mieycie, iżby w skutek którego z owych 
sprzeciwiających się sobie wyrzeczeń, w sku- 


_ tek lekkomyślnego postępowania, któreby Bi- 


skupa zarumienić musiało, a którego się 
święty Apostoł Paweł nawet podeyrzenia sa- 
mego wystrzegał, Jezus Chrystus też uczniom 
swoim wystrzegać się kazał, usta nasze w tak 
krótkim czasie Nie i Tak wyrzec miały, i 
iżbyśmy gwałcąc powinności nasze prze- 
niewierzyć się mieli zasadóm, któreś- 
my uroczyście wyznawali wzylędem instruk- 
cyi duchownćy i niepodpadaiących przeda« 


wnieniu praw kościoła, Powtarzamy raz ie- 
szcze, że Opatrzność, która w naywiększym 
ucisku na pomoc nam przyszła, wynalazłą 
środek uczynienia podobném do ziszczenia 
tego, cośmy za niepodobne uważali, i coby 
ileraz bez podanego na pocieszenie nasze 
środka niepodobnćm nam się zdawało.* 

W dzienniku Sporów następujący czytamy 
artykuł: ` „Dzięki Bogu Opatrzność sprawie- 
dliwsza iest i bardzićy ludzka, niż dyploma- 
tyka. Grecya i Portugalia są tego widocznym 
dowodem. Od 7 lat strumieniami płynie 
grecka krew w Morei. Góż na to dyploma- 
tyka? Spokoynie się przypatruie. I czegóż 
miałaby się spieszyć? Poczekaymy ieszcze 
chwilę, a nie będzie ani iednego Greka, a 
wtenczas i kłopot się skończy. Aie Opatrz- 
ność nie chciała czekać, Alexander umiera, 
a młody iego następca zagraża Konstantyno= 
polowi. Wtitenczas dopiero dyplomatyka ocus 
ciła się z letargu, Jakto? Konstantynopol 
dla Rossyi, Grecya dla Rossyi, wszystko dla 
Rossyi? Oho! baczność Panowie! Teraz 
iuż nie idzie o sprawę ludzkości, ale o ró» 
wnowagę Europy. Trzeba nam pomyśleć o 
uwolnieniu Grecyi, aby, gdy przyidzie do 


rozstrzygnienia sprawy rossyisko-tureckićy; - 


Grecya iuż była wolną, i Cesarz, pobiwszy 


Turków, nie mógł po nią sięgać. w dodatku 


do swoich zdobyczy i zagrabić ićy iako części 
łupu. Teraz tedy Grecya wolna, ale przed 
dziesięciu ieszcze*dniami wolność iey niepe: 
wna była, Bo ieżeli ią winna mądrey nieu- 


fności Francyi i Anglii i usilności ogranicze= 


nia skutków zwycięztw Rossyi, to zważać na- 
leży, że nie zawsze w tym roku zwycięztwo 
było na stronie Turków; owszem obecnie 
mniey niż kiedy obawiać się mamy potrzebę, 
aby Cesarz nie wszedł do zdobytego Caro- 
grodu: a zatém mniey iest powodów zasła- 
niania Grecyi od wpływu zwycięztw,' które 
pomimo wielkiego podobieństwa często nie 
nastąpiły. Takie wnioski ieszcze przed 10 
dniami Grecya mogła robić; ale zdobycie 
Warny inny kierunek nadało ićy sprawie, 
Wypadki dosyć na obie strony są równe; ani 
nie wiemy kogo trzeba będzie nazwać zwy» 
cięzcą, ani kogo za zwyciężonego uważać. 
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Koniec tedy woyny równie iest teraz niepe- | 


wny, iak był z początku, z tą tylko różnicą 


"czenie o tém przekonało, 
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że przed pół rokiem nikt o tćm nie myślał, 
iż może być niepewnym, a teraz doświad- 
Czy ieszcze i te- 
Taz Cesarz posunąć się może do Konstanty- 
nopola? Wielu od czasu zdobycia Warny 
z nowym zapałem w to wierzy: i dla tego 
w każdym razie dobrze iest, aby Grecya by- 


ła wolną. Zdobycie Warny zamiast zbliżyć 


pacyfikacyą Wschodu, «owszem utrudniło ią 
jeszcze. A tak to zwycięztwo wcale nie do 
smaku być musi dyplomatom, którzy myśleli 
o pokoiu. Ale Grecya winszować sobie te- 
go może i dziękować niebu, Że przedłużaiąc 
woynę takie położenie nadało rzeczom, iż 
interesem iest Europy zaręczyć wolność i 
niepodległość Grecyi. Tak to Opatrzność 
opiekuie się Grecyą;. zobacziny teraz, iak 
czuwa nad Portugalią i iśćy młodą Królową, 
ratuiąc ią od Don Miguela, ~ Uważaiąc bieg 
rzeczy dyplomatyczney, zdawało się konie- 
cznością, iżby zbroczona krwią prawica Don 
Miguela czy dobrowolnie czy z przymusu 
związana została z niewinną ręką Maryi. 
Temu, który się natrząsał z siwćy głowy oy- 
ca swego, miała być powierzona włodość sy- 
nowicy. Spodziewam się, iż Francya nie 
byłaby wydała tey ofiary, pomnąc, iż nayba. 
niebnieyszą ieżeli nie naywiększą zbrodnią 
iey rewolucyi było powolne oddawanie kró- 
lewskiego syna na Śmierć przez nędzę i złe 
obchodzenie się z nim. 


miała dyplommatyka nic do powiedzenia prze- 
ciw prawości przywłaszczyciela! Nic wcale? 
A Konstytucya, którą Don Pedro dał w po- 
gagu córce swoićy dla Portugalii nie byłaż 
wyraźnym zrzeczenia się iego warunkiem? 
Pod dwoma wszakże warunkami ustąpił koro- 
ny ten Monarcha: aby Portugalia była wol- 


ng; a iego córka Królową. Zkądże to tyle 


gorliwości o dopełnienie iednego warunku 
umowy, a taka oboiętność względem drugie. 
go? Donna Marya tylko z Konstytucyą Kró- 
lową być może. Nie można tych rzeczy roz- 


- łączyć; a Don Miguel, który czuie, że spra- 


wa iego synowicy nieoddzielną iest od spra- 
wy Konstytucyi, rzuca i iedno i drugie. Ale 
dzięki Bogu! nie wyidzie mu zdrada na do- 
bre. Już w Portugalii na wszystkich stronach 
opór się daie spostrzegać. Ten da się przy- 


Jednakże była iuż 
- mowa o tém ożenieniu, a w skutek tego nie 


tłumić, ale nie wyniszczyć, a na przyszłość 
nie Don Miguel panować będzie, iakkolwiek 
będzie się zwał Królem, ale bezrząd, podo- 
bnie iak w Hiszpanii, To Donnę Maryą za- 
słania ed wszelkiey natarczywości. Bo do- 
póki Don Miguel zdawał się być spokoynym 
rządzcą Poriugalii, chociaż pokóy iedynie 
wygnaniami uzyskał, można było marzyć £0- 
bie o iego zamęściu z Marya, To zamęście 
byłoby ukończyło wszystko; i iuż niebyłoby 
potrzeby łamać sobie o Portugalią głowy: 
rzecz ta była zadecydowana, Ale teraz wca- 
le iest inne położenie. Zamieszania w Por- 
tugalii pokazuią, Że tu idzie o coś ważniey- 
szego iak o zamęście, i że tćy sprawy nie 
można tak rozwiązać iak węzeł w komedyi, 
Trzeba się mieć na ostrożności. Portugal- 
czykowie łączą się z Królową; a to na co? 


-czy aby Don Miguela przymusić do ożenie- 


nia się z nią? lud nie powstaie, aby swego 
Monarchę zniewolić do poięcia tćy lub owey 
za żonę; niebierze się do broni, aby grać 
w komedyi rolę stryiaszka. Dla tego się do 
nićy cisną, Że w nićy widzą nieprzyiaciołkę 
Don Miguela, która powiedzieć może: nie 
chcę nic słyszeć o Don Miguelu! Nie toczy 
się iuż proses między nią i stryiem, iżby go 
można załatwić ożenieniem, ale między stry- 
iem i Portugalią. Gdyby Maryą zrobiono 
Królową i niewolnicą, toby się Portugalczy- 
kowie zgromadzili około Konstytucyi Don 
Pedra; a gdyby tey niebyło, poszliby za 
pierwszym naczelnikiem, któryby przyrzekł 
ukończyć tyranią przywłaszczyciela, Nowe 
powstanie: portugalskich wygnańców niszczy 
plan małżeństwa i ocala młodą Królową. 
Przez to uniknie się ieszcze iednego uchy- 
bienia,- to bowiem. małżeństwo równieby 


Portugalii pokoiu nie przywróciło, iak go 


nie przywrócił powrót Don Miguela, Nie 
byłoż tedy słuszne zdanie nasze, że Opatrz- 
oi lepićy rzeczy prowadzi, iak dyploma= “ 
cips 

Umieszczony w Gazecie Francyi list z Na- 
warynu opisuie drwinkuiącym sposobem wzię: 
cie tćy twierdzy iak następuie:; „„Szukano wy- 
godnego mieyca do wdrapania się; znalezio- 


mo stary wyłom, i ieden z Oficerów od szta. 


bu głównego wlazł na mur z kilku Żołnierza- 
mi, wszyscy z szablami w ręku. Cegły kru- 
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szyły się troche pod iego nogami; to było ie- 
dyne niebezpieczeństwo, którego doznał, 
gdy bowiem prawie na samym wierzchu, 
znaydował się tuż przed nosem Turka na stra- 
ży stojącego , podał mu tenże grzecznie rękę 
i wciągnął go do góry, Potem sami Turcy 
pokazali daleko wygodnieysze mieysce do- 
stania się na wały, woiownicy nasi weszli 
do twierdzy i niemało się zdziwili, znalazł- 
szy Żołnierzy tureckich siedzących spokoy- 
-ninteńko na ziemi i palących tytuń. — Wzię- 
-cietwierdzy było łatwe, lecz utrzymanie ićy 
iest trudne; obozuiemy bowiem na ziemi, 
w któróy iakie § do 10,000 Turków po bitwie 
nawaryńskićy pogrzebano; tćy to szczegól- 
„miey okoliczności przypisuią srożenie się tu 
maraźliwey febry, która codziennie 10 do 12 
Judzi sprząta;  chowaią ich podczas nocy, ci- 
cho. Wszystko: każe się lękać większey ie- 
szcze klęski.  Drzy każdy przed nią, i wo- 
łałby się kontentować naynędznieyszym w ia» 
kiey wsi francuzkiey garnizonem, który nam 
się teraz przedziwńym w porównaniu z na- 
szóćm tuteyszem położeniem wydaie. : Nay- 
większóraby zaś było dla nas szczęściem, gdy- 
byśmy się raz rozebrali, czegośmy iuż od d, 
25. Sierpnia nieuczynili.* ; 
Wychodzący w Havre Dziennik powiada: 
„Z naywiększóm czytaliśmy oburzeniem, iż 
Pan Vaulchier mianowany został Dyrekto- 
yei cełł; możemy iednak czytelników na- 
szych têm pocieszyć, Że to iest tylko mały 
manowiec do oddalenia Pana Vaulchier ze 
wszystkich czynności urzędowych, gdyż dy- 
rekcya ceł wkrótce zostanie z Ministerstwem 
„bandlowem połączoną. 
< (Hrabia Lebzeltern, który był posłany od 
gabinetu Wiedeńskiego do Londynu w in- 
teressach Królowey Portugalskiśy, przybył 
tu przed kilka dniami z Iiondynu. i 
- "Dziennik Sporów powiada:  „„Zkąd pocha- 
dzi nienawiść stronnictwa apostolskiego w Li. 
zbonie i w Paryżu przeciw Panu Hyde de 
Neuville? Ztąd: W:roku 1824. zapobiegł on 
przedsięwzięciu przeciw Janowi VI. tego, co 
w 4 lata późniey przeciw Don Pedrowi IV. 
przedsięwzięto. : Gzcigodūy: Minister, ów- 
czas Poseł, obstawał za prawnością i mądre- 
mi urządzeniami w Lizbonie; i iedno i dru: 


gie nienawidzą iego przeciwnicy. Podług 


wanie lub skrócenie czasu kary. 


ich zasad godzi się oyca swego strącić z tro- 
nu i oszukać brala i sypowicę, rozdzieraiąc 
Kartę i krzycząc: Śmierć wolnomularzom!* 

Z okazyi dnia Ś. Karóla odbiera corocznie 
nieiaka liczba więźniów, którzy się okazuią 
têy łaski godnymi, ułaskawienie przez daro- 
Z 18,890 
więźniów (5502 kobiet), którzy się tego roku 
w centralnych więzieniach znaydowali, uła- 
skawiono 246, to iest 217 darowano zupełnie 
karepa 29 onęż skrócono; między temi znay- 
dowało się 6 osób, które były skazane na ca- 
łe życie do więzienia. W innych więzie- 
niach otrzymało 49 osób 
Z'9311 więźniów galerowych, g2 stało się 
uczestnikami łaski Królewskiey. © Uważano, 
iż pomiędzy 18890 więźniami tylko 9311 czy- 
tać6 umiało, “W więzieniach w Montpellier 
i Gadillac, przeznaczonych dla samych ko- 
biet, okazało się, Że pomiędzy 100 kobieta- 
mi tylko 19 umiało czytać. ` 

W wyszłóm tu świeżo pisemku ulotnćm 
stara się autor dowieść , iż Grecya dopieroby 
wtenczas mogła być zabezpieczoną, gdyby 
młody Napoleon stanął na czele ićy rządu, 

Wkrótce ta wyidzie dzieło pod tytułem: 


»Reponse à Sir; Walter Scott: sur: son: histoire- 


de Napoleon ż pod pióra Hrabiego St. Leu, 
byłego Króla Hollenderskiego, brata Cesarza, 

W Gońcu: lugduńskim czytamy, Że statek 
Wezuwiusz'w.powrocie swoim- z Nawary: 
nu przybył dnia g. do Tulonu i przywiózł 
wiadomość, iż przy iego odieździe znaczna 


część eskadry zostaiącey pod rozkazami Ad- 


mirała de Rigny popłynęła do zatoki Le- 
panto dla zdobycia leżącéy -tam twierdzy. 
Choroby wiele Żołnierzy sprzątaią; iest ie- 


dnak nadzieja, (Że skoro chorzy dostaną się 


do urządzonych dla' nich w miastach szpita- 
lów, zmieyszy się i zaraza, Listy prywatne 
donoszą, Że osady z Patras i twierdzy Morea 
wzbraniały się dać się przewieść do Alexan- 
dryi na francuzkich okrętach.  Następuiące 
wyiaśnienie rzeczy zdaie się być naypodo» 
bnieysze do prawdy. Gdy dowódzcy załóg 
meseńskich niemieli ochoty udać się do Suł- 


tana, ofiarował im więc Admirał de Rigny. 


wspaniałomyślnie przewieść ich i woysko na 
francuzkich statkach do Alexandryi; i w ka- 
pitulacyi miało to być żastrzeżone: lecz po- 


ułaskawienie, 


ponme 
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nieważ osada dowiedziała się o tém dopiero 
w chwili, gdy ich na francuzkie okręty wsa- 
dzano, oparła się więc i Żądała koniecznie, 
aby ią albo do -Konstantynopola odesłano, 
albo w głąb Grecyi do tureckiey armii. Gdy 
im odmówiono, rzucili się na Oficerów i po- 
mordowali ich. Zresztą gdy się na nich rzu- 
ciło woysko nasze, niebyli w stanie mu się 
oprzeć, i albo polegli, albo do bitwy niezda- 
inymi uczynieni zostali; niewielu potrafiło 
| uciec. W Tulonie oczekiwano fregaty Juno 
z Hr. Guilleminot. 3 

Pod dniem 16. Października donoszą: 
„Zdaie się, iż zamierzona do Attyki i Ne- 
gropontu wyprawa doznała przeszkody ze 
strony trzech Posłów i niewiadomo dotąd, 
czy przyidzie do skutku lub nie.  Stćmwszy- 
stkićm to pewno iest, Że przez międzyimorze 
korynckie wzbronione będzie przeyście i że 
dla tego będzie obwarowany. Główny sztab 
i kilka kompanii inżynierów udadzą się tam 
przez. Patras, Reszta woyska pozostanie 
w swoich stanowiskach, i niektóre może tyl- 
ko oddziały wysłane będą dla zaięcia twierdz 
Morei i Rumelii (przy weyściu do zatoki Le- 
panto), które się niechcą poddać, a których 
posiadanie ważnem iest: dla bezpieczeństwa 
Morei. Admirał de R, przedsięwziął iużstó- 
sowne do tego środki, Oczekuie on przyby- 
cia Adtnirała Rosamel, który mu nowe ma 
przywieść posiłki; inni zaś utrzymnuią, Że po 
nim obeymie dowództwo. Febca ciągle nam 
dokucza. $ 

Podług nadeszłych depeszy Generała Mai- 
soni Admirała de Rigny, zamek Morei siłą 
oręża zdobytym został, j 

Listy prywatne z Morei donoszą, iż Gene- 
rał Maison zostawiwszy osadę w zamku Mo- 
rei, powrócił do Nawarynu. 

Pułkownik Fabvier poiechał do Tulonu, 
zkąd popłynie do Grecyi. 

Dziennik Sporów niezmiernie iest urado: 
wany! Generał Clausel ma nadzieię być 
obranym w Castelnaudary członkiem Izby 
Dęputowanych. Generał Clausel — pisze 
Codziennik — którego imie w ciągłey zosta- 


ie pamięci w Bordeaux, iest reprezentantem. 


zasad Dziennika Sporów. Przekonamy się 
wkrótce, Że Bonapartyzm ięst „prawnym 
porządkiem. i ; 


Konstytucyonista twierdził wezora, Że Pan 
Viilele, gdy iuż uważał, iż się niepotrafi 
utrzymać, sam proponował oddalenie 40 nie- 
zdatnych Prefektów, zniesienie prawa wzglę- 
dem świętokradztwa i nadanie dostatecznego 
prawa municypalnego, tudzież prawa wzgłę- 
dem odpowiedzialności Ministrów, i źe nawet 
gotow był odstąpić od siedmioletności i pe- 
dwóynego volum. Na to odpowiada Gazela 


"Francyi: „„Konstytucyonista chce oczywiście 
-ołgać swoich czytelników, albowiem gdyby P. 


Viliele zechciał był przyznać rewolucyi choć 
tylko iednę z wymienionych kóncessyy, był. 
by zapewne ieszcze dziś zasiadał w radzię 
Króla: Et 

Naystarszy dyplomatyk Francyi, Margra- 
bia Verac, który posobnie sprawował urzę- 
dy poselskie w Hessen-Kassel (1772), w. Dą- 
nii (1774), w Rossyi (1779 za.czasów Kata- 
rzyny.1ll), w Hollandyi (1784) i w Szwayca- 


Tyi (1789), w roku zaś 179I dowiedziawszy 


się o uwięzieniu Króla, wziął dymissyą, 
umarł w tych dniach' w 86tym roku- wieku 
swoiego. 4 
Hiszpania. 

Z Madrytu, dnia ri. Iuistopada, 

W Katalonii aresztowano iakie 40 osób. — 
W Andaluzyi pokazać się miały ślady żółtey 
febry. — W -Granadzie zemknął w ubiorze 
zakonnym Podpółkownik Sotomayor, zosta= 
wszy ma śmierć skazanym za należenie do spi. 
sków Agrawiadosów, Już on się znaydował 
w kaplicy, i zapewne zakonnicy, którzy go 
mieli na śmierć przygotować, ułatwilłi mu 
ucieczkę, 

W. Bujarałoz ospa wielkie zrządza spusto- 
szenia; w Burgos panuie zaraźliwa febra trze- 
ciaczka, a prócz tego powstały różne choro- 
by z wielkićy posuchy. = W- Barcelonie bu- 
duią nowy klasztor dla Kapucynów. W Reus 
(Katalonii) panuią różne mieyscowe choroby. ` 


+ Portugalia. í 
Z Lizbony, dnia 8. Listopada.  . 
Wyszedł rozkaz, ażeby: wszystkie na pro- 
wincyach uwięzione osoby do Lizbony ode- 
słano. Gdy tu przybędą, umieszczone zo- 
staną w publiczném więzieniu, „(Przyprowa- 
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dzono iuż 100 w tych dniach.) Kazano tak- 
że urządzić nowe więzienie, 

Robotnicy w arsenale od II a maytkowie 
od 12 miesięcy niepłatni,  Oficerom armii 
należy się ieszcze za 6 miesięcy połowiczny 
żółd, niektórym nawet za 14 miesięcy, a 
urzędnikom cywilnym płaca za 12 miesięcy. 
` Zwierzchność odebrała zalecenie, ażeby się 
miała na ostrożności, i aresztowała wszystkie 
osoby, sprzyiaiące młodćy Królowey. Tea- 
tra i domy kawy próźne. 


A niom k stóaę 
Z Londynu, dnia 21. Listopada, 


Król Jmć przybędzie w poniedziałek do 
miasta dla podpisania wyroków Śmierci. 

Arcybiskup kantuaryeński, Biskup londyń- 
ski i Lord Mayor mieli we wtorek rozmowę 
z Xiązęciem Wellingtonem w Izbie skarbo- 
wey. W środę był Xiążę w odwiedziny u 
Króla w Windsor - Park, obiadował z nimi 
powrócił potem do miasta, gdzie miał wczo- 
ray rozmowę z Margr. Palmella, a popolu- 
dniu znowu do Windsor poiechał. 

W środę naradzali się Xiążęta Baen i 
Polignac z Xiążęciem Wellington i Hrabim 
Aberdeen, a wczoray znowu w urzędzie 
spraw zagranicznych z ostatnim. 

We wtorek wieczor wyprawiono z urzędu 
spraw zagranicznych gońca z depeszami do 
Lorda Stuart w Paryżu i do Pana Stratford- 
Ganniog. — Wczoray nadeszły depesze od 
Lorda Stuart w Paryżu, 

Pan O'Connel oświadczył niedawno w ka- 
tolickićm towarzystwie w Lublinie: „Mam 
nowsze listy z Rzymu do dnia 25, z. mei 
mogę donieść z naypewnieyszego źródła, Że 
do owego dnia Papież trzy razy z strony rzą: 
du angielskiego był wyraźnie o konkordat 
proszony, lecz Że zawsze dawał w nay- 
grzecznieyszych wyrazach iednę i tę samą 
odpowiedź, iż dopóki nienastąpi usamowol- 
nienie katolików Irlandyi, Oyciec $. w żadne 
umowy o konkordat wdawać się niemoże,* 

Podług dziennika -Standart biegała w tych 
dniach w starém mieście pogłoska, iż rząd 
nasz porozumiał się względem użycia Śro- 
dków w interessach Portugalii i Że tylko cze- 


kaią na przybycie depeszy z Rio de feat 


aby ustanowić Regencyą. 


Pewien urzędnik kompanii Wachodnio: Iu- 
dyiskiey, który się w Indyach ożonił, ledwie 
przyiechawszy z swą żoną do Anglii; gdy in- 
teressa zniewoliły go znowu poiechać do In- 
dyów.  Pod-iego niebytność odbyła Żona ie- 
go dwa połogi, pierwszy raz powiła córkę, 
drugi raz dwóynięta płci męzkiey.  Qudzo- 
łożca, xiądz anglikańsko-biskupiego kościoła 
i koligat obrażonego, został od tegoż-zapo- 
zwany i d, 6. m. b, na WYWREOŃKONIO WC 
mie 2000 Funt. St. skazany. 

Od kilku dni, pisze Morning - Journal, nic 
prawie iuż niesłychać o Królowćy Maryi, iak 
gdyby do Londynu wcale niebyła przyiecha- 
ła. Z drugićy strony naygorliwsi nawet przy- 
iaciele konstytucyi Portugalskićy tracą ña- 
dzieję, aby w naszych Ministrach mogli 
wzniecić iaki interes dla swćy sprawy. Wizy- 
waią cieniów Canninga. On, mówią, byłby 
wspierał Xiężniczkę Portugalską, byłby otwo- 
rzył ićey bohaterom arsenał w Woolwich i 
skarb angielski, gdy tymczasem teraźnieysze 
Ministeryum głuche iest na ich prośby i nie- 
może nawet poiąć ich planów do przywróce- 
nia konstytucyi zmierzaiących, Tak /pozba- “ 
wieni nadziei udaią się do Francyivi wysełaią | 
iednego z .nayodwaźnieyszych swoich 'woio* 
wników , który ułożył w ięzyku portugalskim 
pismo o "prawach do korony Maryi IL., i ta» 
kowe pod opieką monarszą po francuzku wy, 
dać ma.  Wychodzcy portugalscy . nietracą 
także czasu. Umieścili oni w gazetach arty- 
kuł maiący angielskiemu publikum wyiaśnić 
rzecz tyczącą się Portugalii. 

W Ameryce używaią teraz bardzo wiele 
papieru z Żytney słomy, Wydawca gazety 
Philadelphia Daily Chronicle powiada; *iż pa= 
pier tego gatunku, który on debrał, równa 
się co do grubości zwyczaynemu papiera 
lecz giętkością go przewyższa. 

prowincyi Montgomery w. BÓłriooniy 
Ameryce Żyie kobieta, maiąca teraz '55 lat; 
wzrostu niskiego, która waży: 5Iro' funtów. 
Jest matką 10 dzieci, z których 'g Żyie, '« Ma: 
iąc lat 20 ważyła 135 funtów; ʻod>roku“ 30 
niezmiernie tyła. : Jest ona w ogólności zdro: 
wa, ale teraz ledwie kilka pae aS na raz 
uyść iest w stanie. 
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Niderlandy, 
Dnia 19. Listopada. 

Niedawno mieli się Ministrowie naradzać 
o środkach przeciw wolności druku, i przy 
tóy okazyi miał Minister spraw zagranicznych, 
P. Verstolk, ganić przedsięwzięte ostre prze- 
ciwko Dziennikarzom ustawy i obstawać za 
tem, Że ich rząd musi zaniechać, Ale Mi- 
nister sprawiedliwości odmiennego był zda- 
nia dowodząc, Że pozostać należy przy tym 
raz powziętym systemacie, Pan Gobbel- 
schroy średnićy drogi radziłsię trzymać; nie- 
uważał on za rzecz potrzebną chwytać się tak 
ostrych środków p ale z drugićy strony mnie- 
mał, Że rząd raz krok uczyniwszy cofać się 
niepowinien, boby przez to okazał swą sła- 
bość; czyli innemi słowami, kiedy rząd błąd 
popełnił, to przy nim powinien zostać. O 
Panu Tets Goudriaan niepiszą, iakiego był 
zdania: lecz iako Minister skarbu niewystę- 
puiący ze swoićy sfery mniema zapewne, Że 
naród, który punktualnie znaczne opłaty skła- 
da, iestnarodem bogatym i prawdziwie szczę» 
śliwyma;- a zatćm z Panglassem wyprowadza 
ztąd wniosek, Że wszystko iest w stanie nay- 
lepszym na świecie, Lecz cóż z tego wszy- 
stkiego wypadnie? ustawa przeciw wolności 
druku? I wyżto, powszechne Stany, miały- 
byście się z zimną krwią zgodzić na to, mo- 
gąc Monarchę iednóćm słowem oświecić 
względem istotnego położenia rzeczy? Na 
wasz patryotyzm naród się spuszcza, (Dzien- 
- nik prow, limburski.) 


i FEURM rysa: 
Z nad granicy Wołoskiéy, d. 5. Listp. 
Podług doniesień z Kraiowy nowym okrył 
się wawrzynem Generał Geismar przez wzię- 
cie ważnego szańca przedmostowego w Kale- 
fat, który skutkiem śmiałego natarcia zdobył, 
poczóm Turcy cofnęli się do Widdyna; zdo- 
bycie to kładzie z ićy strony koniec napadom 
„tureckim do mnieyszóy Wołoszczyzny, i 
przygotownie przyszłe działania przeciw 
Widdynowi, (Inne listy donoszą tylko, iż 
Turcy opuścili Kalefat.) ` Naczelny wódz 
"Hrabia Wittgenstein odbył, podług listów 
Bukarestskich, podróż ivspekcyiną do Xięstw, 
i powrócił znowu do głównćy armii do Ba- 
zardczyk. Sylistrya mocno ściśniona, Zdaie 


się być niezawodną rzeczą, iż Rossyanie 


z tamtey strony Dunaiu trzymać się będą li- _ 


nii od Warny przez Bazardczyk do Sylistryi 
i,czękać w tem stanowisku przyszłćy kampa- 
niis Tym końcem spieszno Bazardczyk 
wzmacniaią, — Od armii Hussein Beja nie- 
ma Żadnych wiadomości. W Bukareście 
twierdzą, iż Azyaci, podobnie iak w da- ` 
wnieyszych woynach, od nastania złćy pory 
tłumami chorągwie porzucaią, — Z Tryestu, 
dnia 16, Listopada. Podług listów z Otran= 
to, Posłowie trzęch mocarstw i Hrabia Ca- 
podistrias zatrudnieni byli w Poros oznacze- 
niem granic nowey Grecyi i wyglądano wkró- 
tce ogłoszenia w tym ważnym przedmiocie, 
Gdyby listom tym zawierzyć można, grani- | 
ce nowego państwa obeymowałyby nawet 
'Tbessalią, co iednak niezdaie się być podo- 
bnem do prawdy. Mniemaią zresztą, iż wy: 
prawa francuzka pozostanie ieszcze przydłuż- 
szy czas w Grecyi. — Podług wiadomości 
okrętowych, część eskadry rossyiskiey, skła- 
daiąca się z trzech wielkich i 5 mnieyszych 
okrętów woiennych, popłynęła z Malty na 
wody Smyrny, i mniemano iż te okręty prze- ` 
znaczone są do blokowania Dardanellów. — 
Do Morei przybywają teraz często okręty 
przewozowe z Żywnościami i innemi potrze- 
bami, (Pow. Gaz.) 


Dostrzegacz Austryacki z dnia 24. Listopa- 
da zawiera następuiący wyciąg listu z Saloni- 
ki dn. 3. Listopada. „Dnia 26, Października 
wieczor, zaraz po nadeyściu tu wiadomości 
o upadku Warny, przybiegł tu tatar z obozu 
W. Wezyra z rozkazem do tuteyszego Gu- 
bernatora, ażeby zagrabił maiątek znanego 
Jussuff-Baszy, który tenże w Paszaliku Salo- 
nickim, a mianowicie w mieście tuteyszem 
posiada. Rozkaz ten został niebawnie ie- 
szcze tóy samćy nocy nayściśley dopełniony 
i Ghasinedar iego (podskarbi), który tu zwy- 
kle przesiaduie, aresztowany. Postępowanie 
to zrobiło tu powszechne wrażenie, użytem 
będąc przeciw mężowi, którego dotąd miano 
za iednego z nayznakomitszych w woysku tu- 
reckićm, i który w całóy Macedonii naywię- 
kszego doznawał szacunku, Poiąć niemożna, 
iak wódz ten, który się dotąd wsławił przy 
tak wielu wydarzeniach, i nawet ieszcze przy 
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obronie Warny sławą się okrył, mógł się 
. niespodzianie splamić zbrodnią zdrady, któ- 
ra podług listu W. Wezyra na nim ciąży. — 
Zresztą podług wiadomości z Seres dnia 1. 
*pistopada, maiątek bawiącego tam Syna Jus- 
suf Baszy został od przedsiewziętych pfze+ 
eiw iego oycu środków zupełnie wyłączony i 
nietknięty. 

Powszechna Gazeta zawiera z Orszowy d. 
10. Listopada, ĉo następnie: „Według po- 
wieści podróżnych, przybywaiących g małey 
Wołoszczyzny, osadziwszy Rossyanie Kale- 
fat i przyległą wyspę na Dunain, z którey 
ogniem działowym dosięgnąć można: Wid: 
dyn, zaczęli pomienione miastó bombardo- 
wać. Wielka tam panowała trwoga; w d. 2 
i3 Listopada zburzone zostały dwa meczety; 
a rynek rybacki z olaczaiącemi go domami 
spłonął w ogniu. Jednakże porządne oble- 
żenie nienastąpiło ieszcze, — Odebrano tu 
listy z Bulgaryi, podług których w całćy pra- 
wincyi z rozkazu Sultana wszystkie zdaine 
konie pozabierano właścicielom,* 


A 


Š Siz w e o y aS r 
Z Sztokholmu, dnia 18. Listopada. 
%Yczoray zagaił Król Jmć posiedzenia Sey- 
mu Królestwa.. W mowie swoiey, przez 
Królewicza Następcę (ronu odczytaney, to 
między inpemi wyraził: , „Nasz przemysł, 
nasz handel kwitną pod tarczą rządu, który 
jest gotów, korzystać z wszelkiey sposobno- 
ści ku utrzymaniu Waszey. narodowości i 
- wypływaiących z nićy przywilejów. Po 
pierwszy raz lestem w stanie, przełożyć 
Wam budżet państwa w dniu-zagaienia Sey- 
mu. Raporto administracyi Królestwa poda 
Wam dokładne wyobrażenie o kwitnącym 
stanie naszych finansów, polepszeniu rolnic- 
twa it, d, Ludność kraiu pofńinaża się, a 
przyszłość stawia nam się pod wcale inbą 
wróżbą, iak przed lat 18iu. Zadna przygo- 
‘da nienaruszyła spokoyności i szczęścia, któ- 
remi nas Opatrzność tak długo darzyła, Sta- 
rożytna Szwecya utrzymała: swe znaczenie 


oO OZOO S n 


pomiędzy narodami, i utrzyma ie, dopó- 
ki w zgodzie Żyć będzie. Frzecież w po- 
śród tak pomyślnych, tak niespodzianych 
powodzeń, czuie . woysko wielkie potrze» 
by; stemwszystkićm mie schodzi «na Źrós 
dłach ku ich zaspokoieniu,  Waleczni nasi 
woiownicy wygłądają z zaufaniem użycia 
środków, które Waszćy mądrości maią, być 
przełożone, Niezapominaymy o tém, iż 
niepodległość państw potrzebnie sprzyanie- 
rzeńców; wewnątrz iest nim lud, zewnątrz 
woysko. Deputowani narodu, dopełniycie 
Waszych chlubnych: poleceń!  Staraycie się; 
uwiecznić owę słodką wolność , zabezpiecza» 
jącą każdego obywatela od ucisku, bez wdzie- 
rania się w powagę Monarchy. Wispieraycie 
rząd w pożytecznych dla ogółu przedsię- 
wzięciaeh, pomnąc, iż on godności narodo- 
wéy bez Waszego dołożenia się utrzymać 
nieiest w stanie. « Szlachta, duchowni, mies 
szczanie i chłopi, my pospołu tworzymy wę 
zeł państwa; staraymy się, ażeby nierozer- 
wanym pozostał! Ponawiam Wam, moi Pa: - 
nowie, zapewnienie moićy Królewskiey ży- 
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Następnie odczytał Kanclerz raport o adi 
minigrracyi Królestwa od zamknięcia osta- 
tniego seęymu, poczćm Marszałek i mówcy 
innych trzech stanów mieli zwyczayne mowy - 


odpowiednie. 
Rossyd. au 
Z Petersburga, d. 18. Listopada, 
Onegday przybył tu Jego Gesarzewiczoska 
Mość Cesarzewicz, W. Xiążę Konstantyn; 
a wczoray Jego Cesarzewiczoska Mość W. 
Xiążę Michał, w dobróm zdrowiu. 
Giało zmarłóy Cesarzowóy matki przenie- 
siono onegday z sali tronu do sali Żałobnóy. 
Prżez rozkaz dzienny z d, 12, m. b, został 
General- Porucznik, Baron: Geismar, w na- 
grodę znakomitych w teraźnieyszey woynie 
posług, mianowany Generał - Adjutantem 
N. Cesarza, z pozostawieniem go przy. do- 
tychczasowycih obowiązkach. i 
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DODATEK 
aha: do TRAR. 


Gazety Wielkiego | Xięstwa Poznańskiego. 


“Nru. 97. 


(Z dnia 3. Grudnia 1828.) 


Rozmaite Wiadomości. 


` Podług wiadomości z Rzymu, umarł tam 


d, 13. Listopada Kardynał Spina w 73cim ro- 


“ku Życia swego. 

© Na giełdzie w Frankforcie n. M. rozeszła 
się dnia 20. Listopada pogłoska o śmierci 
Króla Angielskiego. Nietrudno tam nigdy 
o fałszywe wieści wszelkiego rodzaiu. 

Z Wiednia donoszą, iż na granicy sie- 
„.dmiogrodzkićy pokazały się ślady zarazy mo- 
rowey, klóra się tam przez podróżnych z Wo- 
łoszczyzny dostała, i że przedsięwzięto nay- 
skutecznieysze Środki przeciw dalszemu sze. 

raeniu się tey okropney klęski. 

"Na folwarku wsi Samołęż w Powiecie Sza- 
motulskim pokazała się zaraza poinorowa 
‘między bydłem podolskićm , zakupionćm na 
jarmarku Gostyńskiim. t 

Clicąc zabezpieczyć młode drzewka owo- 
cowe przeciw mrówkom, trzeba w gładkićm 
mieyscu zrobić kredę koło, przez które, do- 
póki go deszcz niespłucze, Żadna mrówka 
(ani z góry na dół ani z dołu do góry nie- 
przechodzi. 


ZGADYWANIE. 
nastąpić odmian powietrza, Z po- 


*maiących ié 
i strzeżenia na roślinach, 


, > a — 

Przypatruiąc się fizognomii roślin przy 
rozmaitym stanie atmosfery, . postrzegamy 
„w nich odmiany rozmaite, częstokroć bardzo 

'.stósowne z. poruszeniami atmosferyeznemi, 
"aw niektórych roślinach , tak jest moene te- 
gò przeczucie, że niemylnie deszcz lub po- 
godę z'nich przewidzieć można,. nawet dość 

- wcześnie, Liście ubieraiące przyiemnie zo- 


‘Siny, układaią się stale do równowagi, raz, 


aby ze wszech stron równy ciężar zachowy- 
wać; drugi raz, aby ze wszech stron przycią- 
gać-=wyziewy potrzebne z atmosfery; na osta- 
tek, aby naywiększą posługę roślinności wy- 
pełnić w działaniach następnych. Osłoniona 
ziemia liśćmi nad korzeniem od promieni 
słonecznych, niemoże raptownie wysychać, 
ze szkodą rośliny. Uiwór każdego prawie li- 
ścia iest źłóbkowaty we środku, i częstokroć 
teh Żłóbek przedłuża się po ogonku liścia aż 
do łodygi. Kiedy znowu zbytnia ilość wody 
urosi liście i ziemię przy łodydze, wówczas 
zwiesżaią się rozwarie zupełnie, daiąc ściek 
wodzie o podal od łodygi. W każdym zaś 
razie tak się układają, aby nayzręcznićy im 
przychodziło oddawać wyziewy dólną strorrą 
swgią, a to zawsze stósownie do stanu obe- 
cnego pogody nastąpić maiącego. Maią prze- 
to rośliny swoy ubiór, podpory, naczynia 
przyimuiące wilgoć i przesyłaiące w mieysea 
potrzebne zewnętrznemi i wewnętrznemi ka- 
nałami, parasole, parapłuie i płuca, a to 
wszystko w iednym liściu zawiera się. Nie 
dziw przeto, że ten organ usposobiony iest 
w czasie ma odmiany powietrza, tak dałcee 
zaostrzone, Że dość zawczasu przeczuć umie 
nastąpić mogące takowe odmiany, To pozna- 
wszy, niebędzie rzeczą oboiętną, ściągnąć 
uwagę postrzegaczów działań -przyrodzenia, 
na ząstanówienie się przed liśćmi roślin, nad 
ich składem, układem, ruszaniem dobrowol- 
ném, czyli niezawisłem od przyczyn zewnę- 
trznych, ruch i ułożenie sprawić mogących, 
Jeżeli rośliny przewiduią ciągłą suszę, która 
ie zwykła wyniszczać, tak przez wyciąganie 


"mocne powietrzem zbyt elastycznem wyzie- 


wów dolną stroną liścia uwalniaiących się, 
iako.też przez wysuszanie ziemi, naówczós 


i] 
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opuszcreaią swoie liście ma dół, żwinione lub 
zgięte ku stronie dolnćy, raz, aby osłonić 
ziemię przed upałem, drugi raz, aby przy- 
tłumić oddychanie skupieniem fibrów dol- 
nych, ` Nicchże tylko stan ¡powietrza obiecy- 
wać zacznie deszcz, natychmiast liście inny 
kształt przybiorą, odprostuią się z zakrzywie- 
nia na dół, zegną się w rynnę ku środkowi, 
podniosą się do góry; iednćm słowem, 
utworzą prawdziwą łyżkę potrzebną do przyi- 
anowania wilgoci. Gdy deszcz padać zaczyna, 
a liście trzyznaią się ciągle postaci polewaczki, 
niezawodnie to zapowiada prędka pogodę, 
ponieważ na deszcz długi przybieraią na- 
tychmiast formę parapluia, iakby pizewidywa- 
ły, że wilgoci będzie do zbytku. Niekiedy 
zginaią się w pół, tak, Że połowa wody de- 
szczowey do łodygi, połowa o podal spływa; 
w takim razie deszcz potrwa 6 do 12 godz. 
Oprócz tych jporuszeń fizognomii rośliń, są 
ieszcze delikatnieysze, stósownie do powyż- 
szych spostrzeżeń. Rośliny, iedne mnićy, 
„drugie więcćy są przydatne do tych spostrze- 
żeń, które jakkolwiek niewyczerpały tćy ma- 
qeryi, udzielam publiczności w nadziei, że in- 
ni postąpią dalkéy w odkryciach meteorolo- 
gicznych, osnowanych na tym pomyśle. - 

Teodor Narbut. 


SZK UNE RER 
pocieszaiąca wszystkich na niskim szczeblu 
© „drabiny sławy i szczęścia stoiących, 


“Chociaz iest niskie wasze stanowisko, 

"Gdy się kto tylko do niego przyswoi, 

‘Nie pnie się wyżćy, woli zostać nisko; 

Zawszć bespieczniey ma ziemi się stoi, 

©. Zawód wasz wprawdzie iest nieokazały, 
; Korzystny przecież, Przyiaciele moi. 
W łapankę tylko gra teraz świat całyz 

"  „Prędzey ten złapi, kto na ziemi stoi. 

“Na niskim stopniu bierze się kubana, 

Na wyższym każdy strzeże się i boi, 

*Od niższych śmiało bywa przyimowana; 

«Śmiało odbiera „kto na ziemi stoi. 

„Na niskim stopniu. rozum nie tak stęka 
Myśl nie natęża, w oczach się nie dwoi, 
"Główka się cieszy, że pracuie ręka; 

s Zawsze ilżóy temu, ktor na ziemi stoi, 


W iakim bądź stanie człowiek się znayduie, 
Zawsze iest w strachu. kiedy tam co zbroi, 
W strachu zazwyczay każdy reyteruie; 
„Łatwiey się skryle, kto na zięmi stoi. 
Próżno wysoko zastawia swą łapkę 
Niska damulka, co się ślicznie stroi; 
Kto się chce żenić, ten gra w ślepą babkę, 
Prędzey tę chwyci, która nisko stoi. 
Postrzegałski. 


LITERATURA. 

Jeżeli pobratymcom naszym postępami w li- 
teraturze oyczystey za dni naszych szczycić 
się wolno, toć i naszey prowincyi zarzutu pró- 
Żnewania w tym względzie czynić niewypada, 
W niedługim przeciągu czasu widzieliśmy kil- 
ka książek polskich w Poznaniu drukowanych 
— iw tych dniach wyszła książka pod tytu- 
łem: „RYS POETYKI: *) 

Nim biegleysze od naszego pióro iakiego re- 
cenzenta wykaże nam wartość pisma tego, dla” 
nas tymczasem dość iest powiedzieć, że ksią- 
Żka ta, gdyby Żadnych innych zalet niemiała, 
iuż ztego samego względu użyteczną stać się 
musi, źe w literaturze polskiey co do tego 
przedmiotu pierwsza iest w tym sposobie uła- 
Żona. Liczne mamy pisma o poczyi i wydno+ 
wie, ale poetyki, któraby całą poezyą na dzia- 
ły, rodzaie i gatunki systematycznie rozbierała, 
podobno dotąd niemieliśmy, Ten wykład rze- 
czy iest zdaniem naszem dogodnieyszy od obe 
szernych a zbyt ogólnych rozpraw, z których 
ci tylko korzystać mogą, co sami podobnie pi- 
sać są zdolni. Życzyć tylko należy, ażeby au- 
tor iak nayrychley dotrzymał nam przyrzecze- 
nia, Że się postara o wydanie przytaczanych 
wszędzie przez siebie wzorów i przykładów; 
tym sposobem otrzymalibyśmy wyborną: pods 
ręczną biblioteczkę dla prawdziwych miłośni: 


*%) Zupełny tytuł: ,, y3 poetyki,‘ wedle przepi- 
sów teoryi w szczegółach z nayznakomitszych au= 
* torów czerpanćy, ułożony przez Je F. Królikow= 
skiego, Dra filozofii, Professora ięzyka i literatu» 
ry polskićy w Król. Gimn. Poznań. Towarżystwa 
Król. Warszawskiego Przyiaciół nauk, Krak, 
nauk, it. d.członka, ord. $. Stan, Kaw. W Po- 
znaniu 1828. Nakładem wydawcy — (w-wielk, 

n 8ce-00..198 przedm, strz XXI) 00 
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ków poezyi, "Tymczasem i sama książka, o 
którćy mówimy, może przyjemnie zabawić i 
oświecić czytaiącego, a przyzwoity format, pa- 
pier dobry, druk ładny (w drukarni W. Decke- 
ra) i mierna cena (4 Zł.) pomnażaią także aćy 


zalety. 


f 


— a 


dnia 1, Października do dnia 30, Listo- 
pada r. b. złożone zostały na Pomnik 
dla Mieczysława I, i Bolesława Chrobrego, 
następujące ofiary: 

298) Składka z Dekanatu Śmigielskiego 
68 Pal. 25 $gr. 2 fen. iak nasiępuie: <4) X. 
Dziekan Stachowski Proboszcz w Osiecznie, 
2 Tal.; 3) Parafianie kościoła w Osiecznie 
45 sgr. 4 fen.; 3) X, Baczyński Proboszcz 
w Smiglu, 5 Tal.; 4) X. Osiecki Wikaryusz 
w Śmiglu, 2 Tal; 5%) P. Hubert. Exaktor 
skarbowy, 1 Tal.; *) Parafianie kościoła 
w Smiglu, 1 Tal. 15 sgr. 1ofen,; ”) Klasztor 
XX. Cystersów w Przemencie, 30 Tal.; $) 
X. Mentzel Pleban w Goniembicach, 2 Tal.; 
5) P. Skarzeński z Zakowa, 2 Tal.; 7°) P. 
Cieśliński z Klónowca, 1 Tal.; **) Parafia- 
nie kościoła w Goniembicach, 2 Tal. 7 88ra 
6 fen,; 73) X, Pawlicki Pleban w Czerwonćy 
wsi, 1 Tal. 10 sgr.; 73) Parafianie kościoła 
w Czerwonćy wsi, 1 Tal. 7 sgr.; 74) X. Thou. 
and Kommendarz w Drzeczkowie, 3 Tal; 
as) P, Possessor Błędowski, 3 Tal,; *5) Pa- 
rafianie kościoła w Drzeczkowie, 6:sgr.; *7) 
X. Gralichowski Pleban w Bronikowie, 2 Tal; 
18) X, Skalski Pleban w Kąkolewie, 1 Tal; 
:9) JP, Pietrzyński Organista w Kąkolewie, 
10 sgr.; 39) X. Richter Pleban w Górce Du- 
chowney, 2 Tal.; 37) Parafianie kościoła 
w Górce Duchowney, 10 sgr.; °?) X. Thews 
Kommendarz w Radomicku, 15 sgr.; °?) Pa- 
rafianie kościoła w Radomicku, 8 fen.; **) X. 
Goczalski Kommendarz w Starém Bojanowie, 
a Tal.; 35) Parafianie kościoła w Buczu, 12 
sgr.; 36) Parafianie kościoła w Mórkowie, 6 
sgr.8 fen. 299) X. Pawlikowski Pleban w Sta- 
rogrodzie, 3 Tal, 300) X. Staykowski Wika- 
ry w Kożminie, 1 Tal. 301) JW. Kożmian 
Biskup Kujawsko:Kaliski, 100 Tal. 302) W. 
Józef Mycielski z Gorzyczek, 40 Tal. 303) 
Składka z Powiatu Czarnkowskiego 200 Tal. 


Od 


iak mastępuie: 1") P; Hrabia Ignacy Dzie- 
duszycki, roc Tal. ; *).P. Rutter Konsyliars 
Medycyny, 40 Tal.; 3) Pan Emil Swinarski, 
20 Taly %).P. Duliński ze Sławna, 15 Tal.; 
3) P. Major Hrabia de Blankeusee Deputo- 
wany na Seym z. Powiatu Czarnkowskiego, 
25 Tal. 304) Składka z Dekańatu Szrem- 
skiego 79 Tal. 15 sgr. 8fen. 5 Dukatów 2 Fry. 
drychsdory 2 pół lmperyały Rossyiskie, iak 
następuie: 3) X, Polcyn Dziekan Szremski 
Proboszcz w Dolsku, 2 Frydrychsdoryg: 3%) 
Parafianie kościoła w Dolsku, a Tai. 26 sgr. 
4 fen.; 3) X. Januszewski Kommendarz 
w Szremie, 1 Dukat; 4), Parafianie kościoła 
w Szremies 3 Tal. 1-sgr. 4 fen. ;- 5) Klasztor 
XK. Franciszkanów w Szreimie, 2 Tal; 5) 
Parafianie kościoła we Wieszczyczynie, 2 
Tal. 12 sgr: I fen.; 7) X. Piechocki Pleban 
w Kunowie, 2 Tal.; $) P, Piotr Rogowski 


z Tworzymierek, 2 Tal.; 9?) P. Koperski 


z Tworzymierek, 1 Tal.; *9).P,.Szenic z Ma. 
łachowa, 1 Tal.;* 37) Paraiianie kościoła w 
Strzelczu, 2 Tal. 19 sgr.; 13). X. Siczyński 
Wikaryusz w Strzelczu, 1 Tal,; 73) *P. Bał. 
dowski Obywatel i kupiec w Gostyniu, q' Tak; 
14) Parafianie kościoła w Gostyniu, 6 egr, 1a 
fen.; 75) X, Bugaiewicz Pleban w'Starym 
Gostyniu wraz z Parafianani, dwa pół/lm- 
peryały rossyiskie i 14 Tal.; *$) Parafianie 
kościoła w Siemowie wraz z Plebanem, 4 Tal. 
5.8gr.; 3”) Parałianie kościoła w Lubiniu, 20 
Tal.; 38) Parafianie kościoła w Dalewie, 3. 
Tal, 5 sgr. 6 fen.; *9) X. Marcinkowski, Ple- 
ban w Dalewie, 5 Lal.; 39) X. Kraciewicz 
Pleban w Brodnicy, 4 Dukaty; *:) Parafia. 
nie kościoła w Brodnicy, 1 Tal. 16sgr.; 323) 
Parafianie kościoła:w Zabnie, 1 Tal. 7 sgr- 6 
fen.; *3) X. Frydrychowski Pleban w Krzy- 
winiu, 10 Tal; 24) Parafianie kościoła w 
Krzywiniu, 6 sgr.: 305): P. Wanselow Depu- 


-towany-na Seym z miast Powiatu Czarnkow- 
skiego i Chodzieskiego złożył 10 Tal. 306) 


Departament Opolski ze Szłąska złażył 13 Tal, 
29 sgr. 307) P. Radzca Powiatowycz”Trze- 
bnicy w Szląsku ze swego obwodu złożył”s2 
sgr. 6 fen, 308) Składka przez P. Grossmana 
Deputowanego 'na Seym z.miąsta Wschowy, 
41 Tal. 20 sgr. 6.fen..iak następuie: =) P, 
Stanisław Fiedler Kommissarz Sprawiedliwa- 


ści we Wschowie, 3 Tal; *) P. Rohrmana 


wa: 


„Sędzia Pokoiu tamże, 1 Tal; 3%) P. Professor 
sRadojewski, 2 Tall; (4) P. Referendaryusz 
Arendt, 1 Wahio t) P. Referendaryusz dtoe- 
pbasius, 15 sgr.; 5) P. Assessor Kutzner, 10 
sgr: 7) Nauczyciele szkoły ewangelickićy, 1 
Fak; 8$) w karbonę zebrano, 7 Tal. 15 sgr. 
6 fen.; 9) P, Grossmann Deputowany z mia- 
sta Wschowy; 5 Fal. 309) Pan Kulczyński 
Urzędnik tuteyszego Sądu Ziemiańskiego, 5 
Talarów. ; 
Poznań, dnia 30. Listopada 1828. 


X, WoLICKI. 


OBWIESZCZENEE. 

«Na dominialnym folwarku Samolęż, nale- 
iłącym do maiętności Nowowieyskiey w Po- 
wiecie Szamotulskiin, wybuchła zaraza po- 
„morowa w stadzie bydła rogatęgo podolskie- 
ga, zakupionego w dniu 27. z. m. na iarimar- 
iku w Gostyniu, Podaiemy to da wiadomości 
.publiczńćy z.oświadezeniem, iż wieś ta pod 
ścisłą znayduie się strażą, Że wszelka kom- 
| .munikacya co do bydła i iad chwytaiących 
` (przedmiotów przecięta i Że trakt z Szamotuł 
„do Wronek tuż: koło Samolęża wiodący, zmie- 
 miony'zóstał, -. i 

js Poznań, dnia 27. Listopada 1828, 
Królewsko-Pruska _Regencya, 

' Wydział spraw wewnętrznych. 


„OBWIESZCZENIE. 
/ -Gdy od nieiakiego czasu ustawy publiko- 
„wanego w: gazetach urządzenia ochędostwa 
«lic; i z dnia 20. Października 1826 r..bardzo 
-często uchybiane bywaią; przeto wzwyż wspo- 
„mnione urządzenie, do nayściśleyszego za- 
chowania ninieyszćm publiczności się przy- 
„pomina z nadmienieniem, iż każde uchybie« 
nie tego urządzenia, ustanowione w tey mie- 
rze. kary policyine nieochybnie za sobą po- 
sory SERA (500. 2081 1 038 


wiągmie. sssr & l 8 
Poznań dnia 24. Bistopada 1828 ° ea C 
aes covet NadsBui mistrz. 


OBWIESZCZENIE 


Przypominamy, iż zapłata półrocznćy pró- - 
„wizyi odslistow zastawnych zaczyna się dnia 


12. Grudovia r. b. i kończy się duia 24. Giu- 
dnia c. ; Prowizye zapłacą się na węce Rene 
danta w przytomności Kuratorów Kassy i'zą 
wspólnym tychże kwitem w lókalu kassowym 
w godzinach przez przybicie ma drzwiach bli- 
żey oznaczyć się maiących, Wypłata prowi- 


"zyl trwa od 27. Grudnia c. aż iło-16. Stycznia 


1829. Dia przyspieszenia wypłaty zechcą In- 
teressenci kupony wraz z specyfikacyą obey- 
muiącą nazwisko dóbr, numer i ilość prówizyi, 


podać, 


Poznań; ‘dnia 18. Listopada 1828. ; 
Królewska Dyrekcya Prowincyalna 
Żiemstwa. A À 


z CACY 


i "OBWIESZCZENIE. a 
IŻ UUr. WoyciechiMaryanna z Rro- 
kisiuszów Mieezkowscy małżonkowie 
w Mystkach mieszkaiący , po doyściu łat dole- 
tnośči przez małżonkę, wspólność maiątku i 
dorobku wyłączyłi, podaie się do wiadomości. 
Poznań, dnia 16. Października 1528. - 


5 Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


Dnia 3. Grudnia r. b, przed poładńiem 
o godzinie ritcy będzie'na rozkaz wyższy koń 


„do służby kawaleryi niezdatny; w koszarach 


6go pułku ułanów w mieyscu, publicznie nay- 

więcey daiącemu za gotową zaraz w pruskim, 

brzmiącym kurancie zapłatą, sprzedany, do 

czego ochotników kupna zaprasza się, 
Poznań; dnia 22, Listopada 1728, 

Pułkownik i Kommendant Regimentówy, 

ds v. Szerdaheby, © 


2) 


2i Odebrałem w komis partyą świeżego Eipit.. 


nayerskiego Szampana, i kilka gatunków bar- 
'dzo'pięknych win reńskich, które rekommien- 
"dować mógę na przedaż za umiarkowaną cenę 
fakturową, PŁUC RK 
Kóż, 3003,06, Be Rias k'e l. 


(Dodatek drugi) 


Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 97, 
s (Z dnia 3. Grudnia 4828.) 


r 


ZAPOZEW EDYRTALNY, 
Na wniosek Kommissarza Sprawiedliwości 
Mittelstaedta, kuratota massy pozostałości 
zmarłego tu dnia 24. Stycznia 1821. Kommen- 


i darza Barszczewicza z Cerekwicy, syna 
(zmarłych w Warszawie Kaźmierza i Agaty 


x Sikorskich Barszczewiczów małżonków, Za- 

pozywamy ninieyszem wszystkich z mieysca 

zamieszkania niewiadomych sukcessorów, mią- 

nowicie: 3 3 

a) Joannę z Sadowskich, zamężną Lipską, 

*%) Małgorzatę z Sadowskich, zamężną By- 
szewską, ` 


s Kunegunudę Sadowski, 


d) Wawrzyna Fedrowicza, 
<) Jana Fedrowicza, 


aby się naypóźnićy na terminie 

ZA dnia 28, Marca 1829; 

ztana o godzinie 1otey, przed Referendaryu- 
szem Sądu Ziemiańskiego Elsner w izbie na- 
szóy insirukcyinćy Sądu naszego wyznaczo” 
nym, osóbiście lub pizez prawnie dozwolo- 
nych pełnomocników stawili i iako takowi do: 
„slatecznie się wylegitymowali, w razie niesta: 
wienia się, spodziewać się mogą, iż massa do 
z000 Tal. wynosząca, sukcessorom naybliż- 
szym, którzy się iuż poczęści zgłosili i ieszcze 
zgłoszą, przysądzona i wydana będzie, i Że 
z pretensyami zupełnie prekludowani zostaną. 
Poznań dnia 24. Kwietnia 1828. 


toU Królewsko- Pruski Sąd Ziemiański. 
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dn BÓR SZ ; 
ZAPOZEW EDYKTALNY.: . 
Urodzony Ludwik Brodowski,- tera- 


Źnieyszy dziedzic dóbr Bilczewa w Powie- 
cie Odalanowskim położonych, końcem ure- 


pa tytułu dziedzictwa następuiące do- 


umenta ma przystawić iako to: 
a) kupna kontrakt z dnia 17. Sierpnia 1812. 


roku, o dobra Bilczewo pomiędzy W.Woy-.- 


ciechem Reubnitz Baronem, a Ur. Wilhel- 

miną Detter w assystencyi małżonka swe- 

go Fryderyka Augusta Detter zawarty. 
|a) Kupna kontrakt z dnia 17. Stycznia 1818 


roku, między Doktorem Gumpert,- tako 
Pełnomocnikiem Ur. Detter i małżonki 
tegoż, w assystencyi Ur. Dierschlag Pre- 
zesa Trybunału handlowego, wraz z ple- 
nipotencyą Ur. Detter na tegoż Doktora 
Gumpert wystawioną, ZES 

3) Kupna kontrakt z dnia 7. Listopada 1870; 
roku, między Ur. Woyciechem Dettex 4 
"Ur. Schmiedeke Radzcą Prefektury. 

4) Kupna kontrakt z dnia 25. Czerwca 1801. 
roku, między Ur. Schmiedeke ówczasowym 
Konsyliarzem woienno-ekonomicznym 2 
Andrzeiem Grabińskim. 

5) Kupna kontrakt z dnia 30. Listopada 1798- 
roku, między Andrzeiem Grabińskim æ 
Konstancyą z Grabińskich owdowiałą Szu- 
lawiak. TYS ABE 

07405 34ł 
Podług podania Ur. Ludwika Brodowskiego, 
dokumenta te spalić się miały. Przeto wży= 
waią się wszyscy ci, którzy z dokumentów 
tych iakiekolwiek prawo rzeczowe do dóbr 

Bilczewa mieć sądzą, aby pretensye swe nay- 

dalćy w terminie „. 


dnia 5. Stycznia 1829. 


* 
b godzinie Qtćy zrana przed Deputowanym Ur. 
Boretius, Sędzią, wyznaczonym, zamejdowali 
i udowodnili, w przeciwnym bowiem; rasie 
ź pretepsyami sweimi do rzeczonych dóbz wy- 
łączeni zostaną i wieczne w tćy mięrze naka. 
zane im będzie milczenie. 

Niemaiącym tu w mieyscu znaiomośći, 
Kommissarze Sprawiedliwości Ur. Brachvogel, 
Ur. Springer, Ur. Pigłosiewicz í Ur, Pilaski ns 
Mandataryuszów im się przedstawiają, 

Krotoszyn dnia 25. Sierpnia 1828. 7 
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


ZZ a A A EEN, 


< OBWIESZCZENIE. 
„„Odebrawszy od Królewskiego Sądu Żie= 
miańskiego w mieyscu polecenie sprzedaży 


-caléy ruchọmgy pozostałości zmarłego w Chor 


ciczy pod Nowómmiastem nad Wartą, nie- 
gdy Onufrego Grabskiego Radzcy Ziemskie- 
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go, wyznaczyłem końcem uskūtecznienia: 
sprzedaży tėyże termin 
na dzień 20, Grudnia 1828- 
w Chociczy w domu śmierci spadkodawcy 
© godzinie 10. zrana i dnie następuiące; 
»Podaiąc to do publiczney wiadomości, 
wzywam chęć: kupna i zdolność zapłacenia 
mailących, aby się w terminie tym stawili, 
m. nadmienieniem, iż przybicie za natychmia- 
stową tylko w kurancie pruskim zapłatą na- 
stąpić może. . > 
„ Krotoszyn, dnia 2r. Listopada 1829. 
Król, Sądu Ziemiańskiego Asses, 
L N 6 te i 4 


Doniesienie o aukcyij, 
Doniesiona iuż dawnićy aukcya zastawów 
odbywać się będzie na Garbarach pod Nrm 
427: we Wtorek dnia g. Grudnia i w dniach 


następnych przez 
SPR P Król. Kommiss. aukcyinego, 
SRA Ahlgreen. 


Płótnó wąskie i szerokie wkopach i 3 szero- 
kie wwebach, ciągnioną bieliznę stołową po 
_ 6. 12. IB i*24 serwetów, drelich na pościel, 
nasypki i inne przednie towary płócienne, 
otrzymał znowu w znacznym wyborze 
,..,, Gustaw v, Müller, 
` w narożniku ulicy Fryderykowskićy 

: pod liczbą 288. à 


ARE 


O p mm cy 


Na nowych placach do przedawania drzewa 


przeznaczonych nad Wartą przy: Strzelnicy 
aest wszelkiego gatunku bardzo dobre drzewo 
na opał do sprzedania w niskich cenach, Dla 
lepszego przeyszenia każdego gatunku, będą 


EZ 


"2 fruktów i win, 
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poustawiane tablice, na których znaydować 
się będą stałe ceny , które iednakże podług ga. 
tunku i okoliczności podwyższane lub zniżane 
być mogą. Wozów do zwożenia drzewa w ka: 
żdym czasie na tych placach dostać będzie mo- 
źna. MP EM 


ta uz AYN O 
Szanownemu Obywatelstwu i Prześwietoćy, 
Publiczności mam zaszczyt ninieyszćm nays, 
uniżenićy. donieść, iż móy sklep przeniósłem, 
teraz w rynek Nr. 88, w kamienicę Pana Ban: 
kiera G. B- Kaskel, podle apteki Pana Dähne, 
Polecaiąc zarazem- móy 'skład przednich to- 
warów galanteryinych stalowych, biźnteryj- 
nych, kryształowego szkła, zegarów, lamp, 
francuzkich woni i zabawek dla dzieci, przy; 
rzekam przy skórćy usłudze nayumiarkowań- 
sze ceny. : 
Beer Mendel. 4 
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Różnych gatunków przednich likworów 


w małych częściach, iakoteż hurtem, dostać 

można w składzie niżćy podpisanego na dole 

w kawienicy iego własney tu w Poznaniu na 

ulicy Butelskiey Nro, 152. 
; _Iwaszyński, 


aaa „ed 
Do wynaięcia. — ` 

Lokal cukierniczy w: Poznaniu w: kamieni. 
cy na ulicy Wrocławskiey pod liczbą 230. 
pożoźony, od dawna 
znany, iest z wolney ręki od. Wielkieynocy 
Tr. pizysz. 1829, do wypuszczenia, Warunki 
przeyrzane być mogą u JP, Millera w skle: 
pie blachnierskim tamże, 
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tudzież prostych wodek - 


pod tem nazwiskiem . 


